Nowy podział 


roku szkolnego. 


„Cenzurki* dwa razy 
do roku. | 


Warszawa, 13 grudnia. 
Dowiadujemy się, iż ministerstwo W ` 
R. i 0. P. wprwadza nowy podzał ro- 
ku szkolnego w państwowych szkołach 


ac „dł. 


44 Paki Fa kT KTP średnich ogólno-kształcących i seminar- 
WIECZORKI MX. jach nauczycielskich. 
SA 2 S DAŁ PAN da = Rok szkolny będzie się dzieli na dwa 


półrocza. Pierwsze od 19-70 września 

do 30-go stycznia, drugie od 3 lutego do 

końca czerwca. Każde półrocze dziel: P 

sic na «wa okresy: „I 
1) od 19-g0 wrzęśnia do 15 listopada; 

2) od 16-g0 listopada do 30-go styczn a; 

3) od 3-go lutego do 15-go kwista.a; 

4) od 16-go kwietnia do zakończenia 


' Krwawy wiec we Lwowie. 


- Policja dokonała aresztowań wśród ukraińców 
16 uczestników wiecu ciężko rannych. 


Lwów, 13 grudnia. 
_ We Lwowie doszło wczoraj do gwał- 
townych starć między zwolennikami 2 
zwalczających się partii ukraińskich. 

„Sojusz ukraiński m. Lwowa“ zwołał 
do sali tow, muzycznego wiec w spra- 
wię wyborów do Seimu. 

Na wiec przybyło około 600 osób. 
Wśród obecnych przeważali członko- 
wie wrogiego „Unda“ (ukraińscy nacio- 
naliści) w tem wiele młodzieży akade- 
mickiej. 


— - 


Areszfowania 


działaczy komunistycznych 
na Litwie, 


Wilno, 13 grudnia. 

Z Kowna donoszą: Policja polityczna 
aresztowała w Kownie wybitnego ko- 
munists, jednego z głównych organiza- 
torów ruchu komunistycznego na Li- 
twie 

Przy aresztowaniu znaleziono ważne 
dokumenty, plamy 1 sprawozdania. Sen- 
sację wywołała wiadomość, IŻ ze spra- 
wozdań tych wynika, że rząd sowiecki 
1 Kamintern za pośrednictwem central- 
nego biura międzynarodowego udziela 
pomocy rewolucjonistom, t. zw. M, O. 
P. R-u, wydaje na wywrotową i komu- 
nistyczną agitację na Liiwłe zawrotne 
sumy w milionach rubli, Na skutek zna- 
łezionych materiałów dokonano w Kow- 
mie dalszych licznych aresztowań ko- 
munistów. 


Aufobus wysadzony 
W pow efrze. 


Praga, 13 grudnia. 

_W pobliżu Berna autohus, kursujący 
między Tręhormyślicą i Sokotn cą wysa- 
. dzony został w powietrze wskutek gks- 
plozii zbiornika z benzyną. Sta wybu- 
chu zrzuciła autobus z szosy w pole na 
odległość kikumastu metrów. Szofera i 
dwóch pasażerów w stanie bsznadziej- 
nym przewieziono da szpitala w Bornie. 


Groźny pożar 


„pałacu koleiarzy*, 


Warszawa, 13 grudnia. 

W nowozbudowanym pięknym gma- 
chu związku zawodowego kolejarzy, 
zwanym „pałacem kolejarzy“ przy ul 
Czerwonego Krzyża nr. 20, wczoraj o= 
koło godz. 6,30 wiecz. wybuchł groźny 
pożar. 

Ogień powstał na strychu. 

W kilka minut po alarmie przybył III 
WAŻ straży ogniowej, a nastęnnię II i 
-Szy. 

Ratunek był niezmiernie utrudaiony. 
Straż bow em chciałą oszczędzić piękne 
boazerje i marmury na niższych pię- 
trach, 

W ciągu godziny pożar ugaszono, Ca 
ły dach spłonął doszczętnie. 

Ogień zaprószyli prawdopodobnie 
monterzy pracujący przy cemiralnem 0- 
grzewaniu.. 


t 


Już przy wyborze prezydjum przy- 
szło do starcia między zwolennikami 
Sojuzu a undowcami. Nacionaliści prze- 
forsowali wybór swego kandydatą nie- 
jakiego Berezowskiego ma przewodni- 
czącego wieca. 


Sytuacja zaostrzyła się, gdy przystą- 
piono do wygłaszania referatów. Jedne 
Imi z przywódców „Sojuzu“ niejakiemu 
Maełeckiemu nie pozwolono skończyć 
przemówienia, 

Wśród wrzawy zagrał głos nacjona- 
lista, b. minister „rządu ukraińskiego“ 
w Wiedniu dr. Maritczak, oświadcza- 
iąc że jedyną partją, reprezentującą U- 
Kraińców w Polsce, jest „Undo“. 


Na sali przyszio wówczas do gwał- 
townej bójki. Rzucano krzesłami itaw- 
kami, bito się nawzajem laskami. 

Bójka trwała około pół godziny. 

16 uczestników wiecu zostało ciężko 
rannych, 

Do tow. muzycznego wezwano Po- 
goitowie, a jednocześnie na salę wkro- 
czył liczny oddział policji, który prze- 
mocą wyparł walczących na ulicę. 

Przedstawiciel rządu wiec rozwiązał. 

Nacjonaliści przy pomocy młodzieży 
ukraińskiej utworzyli pochód i usiłowali 
dostać się przed województwo. 

Polcia konna zagrodziła im droge i 
uczestników pochodu rozproszyła. 


Tajemmicze zabójstwo inkasenfa 


Powszechnego Banku Kredytowego w Warszawie. 
Zemsta złodziei czy mord seksualny. 


Warszawa, 13 grudnia. 

Ofarą wyrafinowanego mordercy 
padł 32-letni woźny i inkasent Powsze- 
chnego Banku Kredytowego, Wacław 
Oleksiuk. 

Zamordowamy zajmował mały poko- 
ik na parterze w podwórzu, przerobio= 
ny ze sklępu. 

Gdy wczoraj punktualny zwykle O- 
leksiuk nie przyszse.ł na czas do pracy, 
dyrektor bamku posłał chłopca, aby do- 
wiedzieć się, co się z nim stało. 

Na pukanie chłopca nikt nje odpowła- 
dat. Drzwi były zamknięte "a za- 
trzask, klucz od zamku tkwił jednak od 
wewnątrz. Wezwano dozorcę domu, Ślu- 
sarza i pol cjanta. 

Gdy otwarto drzwi — oczom zebra- 
nych ukazał się straszny widok. 

Na rozebranem łóżku, w w elkiej ka- 
tuży krwi, leżał ubrany tylko w bieliz= 
nę właścciel mieszkamia. Na szyi wl- 
dniała straszliwa rana, zadana brzytwą 
Cięcie było tak silne, że złowa trzymała 
się tylko na kręgach. 

Narzędz'e zbrodni, orwarta brzytwa 
leżała na dywanie kolo ióżka. 

'Na miejsce zbrodni przybyli niez 


włocznie sędzia śledczy, przedstaw'cie- 


le urzędu śledczego oraz daktyloskop. 
Temu ostatnemu udało się stwierdzić 
ślady dwu męskich stóp w butach na 
dywanie koło łóżka. Ślady były mocno 
wgniecione, co dowodzi, iż zabójca do- 
konywując zbrodni, silnie trzymał swą 
of.arę. 

Zbrodnia nie ma chara*'eru rabunko- 
wego. W mieszkaniu znaiezonó gotów 
kę i weksle. 

Istnieją dwa przypuszczenia, Albo 
zbrodni dokonano na tle seksualnem, al- 
bowiem Olęksiuk zdradzał objawy zbo- 
czenia, albo też przez zemstę, 

Oleksiuk addawna obaw.ał się zem- 
sty ze strony złodziejów, których zła- 
pał na gorącym uczynku przed kilku la- 
ty, kiedy jeszcze pracował w Bamku 
Zjednoczonym. 

Ostatni raz widzał Oleksiuka one- 
gdaj jego kuzyn. Wojciech Zimowko, za- 
mieszkały przy ul. Pięknej 13. 

Oleksiuk był w dobrym humorze. 
Sprzątał swój pokoik i zapraszał Z.now- 
kę na obiad. 

Zbrodni dokonano prawdopodobnie 
około północy. 


Krwawy szał kolejarza. 


Poderżnął żonie gardło, potem Sobie i rzucił się 
pod pociąg. 


Warszawa, 13 grudnia, 

Nieprawdopodobna w swej grozie tra 
seda rozegrała się w _ miejszowności 
Utrata pod Pruszkowem. 

Ślusarz warsztatów kolejowych na 
dwórcu Głównym, 51-letni Marceli Prza- 
Snyski uległ naśłemu atakowi furii, 
chwycił brzytwę i rzucił się na żoną 
swą Zofję, która właśnie czesała się 
przed lustrem. 

Tempo dramatycznej akcji była tak 
szybkie, iż nim kobieta zdążyja wezwać 
ratunku, szaleniec zede jej kilka głębo- 
kich ran na plecach, udach į nośach. Na 
stępnie poderżnął źonie gardło, zgiał 
kark i usiłował przeciąć arterję na Szyi. 

Przasnyska zdołała wyrwać się Z us- 
cisku lurjata, Brocząc krwią, wybiedta 


na korytarz, oparła się o drzwi mieszka 
nia sąsiadki i runęła na podłogę. 

Obłąkany kolejarz przesze jt tymcza- 
sem do kuchni, gdzie spało dwuletnie 
dziecko. Niewiadomo w jakim celu prze- 
niósł je na otomanę, poczem poderżnął 
sob.e gardło i wyskoczy! parterowem 
oknem. 

Przechodnie widzieli jak biegł w kie» 
runku toru kolejowego, jak rzucił się 
pod pociąg nr. 262, idący z Warszawy. 

Koła zdruzgotały obłąkanemu orawą 
rękę i raniły go w głowę. Tym samym 
pociąg em przewieziono go do szpiłaja w 
Pruszkowie, gdzie również spoczęła 
okrutnie pokaleczona Zofja Przasnes«a, 
7 Stan obojga rannych jest bardzo cięż- 
ci 


. 
Dzieckiem zaopiekowała się rodzina, 


roku. 

Każdy okres zamyka się posiedze- 
niem komisyj klasowych w celu usta» 
lenia oceny postępu w naukach i Spra- 
wowaniu Się uczniów i uczenic, nadło 
pos gizeniem rady pedagogicznej, celem 
rozpatrzenia ogólnego wyniku pracy w 
ciągu ubiegłego okresu į zamierzeń na 
przyszłość, 

Po pierwszym i drugim półroczu t 
cznoawie i uczenice otrzymują Śwade* 
ctwa szkolne. 


Zagadnowg zniknięcie 


worka pocztowego 
z pieniędzmi. 


Lwów, 13 gruda, 

W czasie przeładowywania poczty 
z pociągu drohobyckiego do krakow- 
skiego na dworcu głównym we Lwowie, 
znikł w zagadkowy sposób worctk z 
4,500 zł. W worku tym znajdowały się 
ponadto dwa Isty pieniężne, wartosci 
200 złotych i 30 listów poleconych. 

W związku z kradziężą aresztywa- 
no dwóch funkcjonarjuszy poczt 
Jakubiszyna i Kuncewicza. 


Tragiezna śmierć 
zakonnika 
w nurtach Wisty. 


Warszawa, 13 gruđsia. 
Na Wiśle w pobl.żu Bielan wydarzył 
się wczoraj straszny wypadek. 

O godz. 4-ej po poł. z klasztoru O, O, 
Marjanów na Bielanach wyszło nifkte 
braci zakonnych z nowicjatu 
janów. „2% 
Zakonnicy przechadza się brzegiem 


Wisły. 

w pewnej chwili dwaj z nich Jan Pad 
górski i Witold Bieńkowski weszli na 
zamarzniętą Wisłę, aby po lodzie do- 
trzeć do strzelnicy wojskowej. 

Gdy byli już daleko od brzesu, lód 
Tesi się i obaj zakonnicy wpadii do 

isty. 
Bieńkowskiemu udało się wydobyć 
na pow erzchnię, Podgórski mimo wysił- 
ków, zginął pod taflą lodową. 

Na ponoc pośpieszyfi zakonnicy i ry 
ba 


cy, 

. Niestety, wszelka pomoc okazała się 

spóźniona i Podgórski poszedł na dno 
Kilku rybaków z niejakim Kubalskim 

na czele wyrąbało część łodu i rozpoczę 

ło poszukiwania. 


PE En 


. 0, Mam 


Po kilkugodzinnej pracy wydobyto 


zwłoki Podgórskiego, 
Zwłoki przeniesiono do klasztoru. 


Wybuch podczas zdjęcia 
fotograficznego. 


" Warsząwa, 13 grudnia. 

W mieszkan Mojżesza Lindberga 
przy ul. Pokornej w Warszawie, nastą- 
piła eksplozja magnezii w czasie foto- 
grafii. Z pośród uczestników zdjęcia 
szereg osób uległo oparzeniu. 

Przybyłe pogotowe udzieliło raj- 
nym doraźnej pomocy na miejscu. 
KERNER TY NRE EA 


-- Parowiece „Northwestern, zdążający du 
portów Alaski, rozbil się wskutęk burzy śnisz: 
niej o 106 mił na północ od Vancouver. Uratirwiu= 
ny 121 pasażerów. 

— W ubiegłą sobotę dokonano wymiany do» 
kumentów ratyfikulących konkordat zawarty 
między Watykanem a Litwą. 

— Z Lo Bourget donoszą, iż spadł tam samo- 
iot, pilotowany przez znenych lotników Corn: 
t Lerastę, Obai latnicy ponieśli śmiarć 
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Sensacvine rewelacie |Po zwy cięstw ie Polski w Genewie. Z volsko-n'emieck ch ro- 


angielskiego historyka. 


fiapoleon 
ofiarą uenneliy 


człowieka, który zmie- 


n'ł bieg losów Francii 


W ostatnich dniach na łamach „Daily 
Express” pojawiły się sensacyjne rewe- 
lacje profesora historji G, A, Atkinsona, 
na temat przyczyn upadku Napoleona 
Bonaparte. Autar owych rewelazji usi- 
'- e udowodnić, że Napoleon padł ofiarą 
horsykańskiej wendetty, która prześla- 


"dowała go od lat najmłodszych. 


„Mały Kapral” miał mściwego wro- 
a, w osobie hrabiego Karola Amdrzeja 
azzo di Borgo. Jeszcze za studznck'ch 
czasów Napoleon, kiedy przyszły dykta- 
tor studjował prawo — rówieśnik jego 
Pozzo di Borgo wszczął z nim zwady. 
Obydwaj młodzieńcy pochodzili z szano 
wanych na Korsyce rodów, w których 
jednakże przechowały się barbarzyń- 
skie tradycje vendetty, czyli zemsty «tó- 
ra ściga przeciwn ka aż do grobu. 

Młody Pozzo, dzięki wybitnym zdol- 

nościom zajął niebawem poczesne stano- 
i w dyplomacji. 

Jako zwolennik Anglii przyczynił się 
on do zawarcia z n.ą umowy, mocą x«tó- 
rej Korsyka przechodziła w posiadanie 
Wielkiej 


swoim posłem na Korsyce, 
Teraz zaczyna się drugi akt zatargu 
Pozzo — Bonaparte, Nowy poseł ang el- 


ski wysiedla ródzinę Bonapartych z Xor- | 


syki Rodzina przyszłego cesarza ratuje 
się ucieczką. Przez czas pewien ukrywa 
iwych wieśniaków, wreszcie 
odpływa pod osłoną nocy na francus- 
kiej fregacie do pariu w Falonie: Napo- 
leon był wówczas skromnym kapita- 
nem artylerji,. 

Genjalny młodzieniec, w niespełna 
trzy lata zdobywa godność konsula Fran 
cji, Jednem z pierwszych jego zar żądzeń 


był rozkaz wysiedlenia Porzo di %orgo 
z wyspy Korsyki, 1 

vśnany wróg siągł zemstę 
Napoleonowi, Udał się do Londynu, 


gdzie zdołał zjednać sobie zaufanie ta- 
kich mężów stanu jak Pitt, który miano- 
wał go jenerałem, Pozzo rozpoczyna 
kampanię przeciwko Bonapartemu. Bom 

arduje on wszystkie europejskie amba- 


sady raportami, na temat niebezpieczeń |- 


stwa jakie grozi Euronie ze strony Na- 
polegna. 


ie poprzestając na tem jedzie osobiś | 


2 Okontatysepola, W fdLch da wta 
tantyn , ista o "ara 
qr beti który darzył go swą przy- 
jaźnią pisał m. in, „Jesli Jego Cecarskka 
Mość owie wojnę Napoleono'vi, zo- 

tuje się ze swej strony służyć p0- 
mycą aż do śmierci, ` 

W głowie mściwego korsykanina 
wylągł się pomysł stwarzewa aliansu 
antienapoelońskiego. lntrygował dopóty, 
dopóki nie wciągnął w sieć swego po- 
mysłu wszystkich wpływowych ludzi. 
Podsycał zarzewie, ilekroć zwycięstwa 
Napoleona gasły płomień zapału, Zyl 
myślą o zemście, jak prawdziwy korsy- 
kanin, 

Napoefon wiedział o wszystkiem. 
Przy podpisywan u traktatu wiedeńskie- 
go postawił za warunek wysiedlenie Poz 

a, zarówno z Ausrji jak i z Rosji. Pozzo 

uprzedził projekt cesarza, bo do Kon- 
stantynopola wyjechał, gdzie zaczął 'n- 
„rrgować na dworze sułtana. Najwięk= 
>zymt jego dyplomatycznym triumiem 
było pozyskanie Szwęcji, którą rządził 
Bernadot te, francuz, towarzysz broni 
Napoleona. 

Podczas nieszczęśliwej wyprawy Na- 
pokona do Moskwy, Pozzo znatdował 
Się w Rosji, Podczas marszu Aleksandra 
do Paryża, Pozzo był przy boku cesa- 
rza rosyjskiego. Był członkiem Konferen, 
cii, podczas której uchwalono zesłać Na- 
poleora na wyspę Elbe — przyłożył też 
rękę do sprawy Zesłania cesarza na 
wyspę św. Heleny. 

Po Kięsce Napoleona pod Waterloo 
wysłał ekstra pocztą pismo do Ludwika 
Burbona z wieścią: „Należy przybyć na- 
tychmast zanim miejsce będzie zajęte”. 
Ludwik posłuszny wezwaniu stawił, się 


W nagrodę za to, krzyż, 


(g 


Na lewo — Marszałek Piłsudski w 
cywilnem ubraniu; pośrodku Waldema= 
ras — premier litewski, na prawo — 
min. spraw zagr. A. Zaleski, 


Złow rogi klejnot 


Krzyż z czarnych djamentów. 


aa an [pc =— 


Klątwa rodu brazyłlnskiego cesarza. 


W Londynie wystawiono na licytacię 


Kop Don Pedra I i wedle starodaw- 
mej legendy jest jednym z najbardziej 
złowrogich klejnotów na świecie. 

Don Pedro I, bogobojny i miłosierny 
cesarz, z niezwykłym zapałem budował 
szp:łale i przytułki dla nędzarzy. Na 
dzieła miłosierdzia wydawał wszystkie 


bałem adzany czarnemi diamentami, 
rząd angielski mianował Pozzo di Borgo który należał ongiś do cesarza brazylij- | 


„kościoła, 
|młodzieniec uparł się, że klejnot zatrzy- 


czarnem diamentami przeszedł na włas= 
ność Don Pedra II-go. 

Przyjaciele namawiał: go. aby się wy 
zbył krzyża i ofarował go jako wotum do 
ale niewierzący w zabobony 


ma, 

Niedługo potem wybuchła w krain 
rewolucja, Don Pedro musiał uciekać i 
wtedy dopiero nabrał przekonana, ze 


swe dochody i wyzbył się wspaniałych powodem jego nieszczęścia były czarne 


klejnotów, które mu ofiarowano 
różnych okazjach, 


przy |diamenty, 


Ofiarował więc krzyż jednemu z por 


Nie'sprzedał tylko krzyża z czarne- |tugalskich arystokratów. 


mi diamentami i stale-$o nos t na piersi. 


Po śmierci Don Pedra I, który zmarł |bra 


w tragiczny sposób, odziedziczył koszło= 


Digi czas rodowy klejnot cesarzy 
fiskich pozostawał w ukryciu, 
eraz dopiero wydobyto go ze scho- 


wny klejnot zięć casarza, Miguel Alan- |waniasi wystaw ono na licytację. 


20. 

W kilka tygodni po ślubie zg'nął ce- 
sarski zięć, Znaleziono go matrwym na 
przedmieściu Rio de Janeiro, Krzyż z 


w 


Dowodem, iż Sahara ukrywa w swej 
głębi niejedną tajemnicę, było odkrycie, 
dokonane niedawno przez pułkownika 
Buchanana, który po przebyciu pustyni 
powrócił niedawno do ojczyzny. Ekspe- 
dycja składała się z 6.000 wielbłądów 


i cała ta wielka karawana wyruszyła z). 


miasta Air, by zbadać mało znane miej- 
scowości pustynne: Fachi i Bilma. 
Sześć dni zuży! odkrywca na dotarcie 
do Fachi, malefikiej oazy pośrodku tê- 
renu piaszczystego, wiąjkości Avglji 
Liczba jei mejszkańców wynosi około 
stu, lecz naiwiększa jej osobliwość po- 
lega na tem, iż wszystkie zabudowania, 


Pomimo małej stosunkowo ceny, nie 
zgłaszają się nabywcy, boją się, aby zło- 
wrogie diamenty nie przyniosły im nie- 
szczęścia. 


Miasto zbudowane z soli 


zostało odkryte w głębi Sahary. 


domy, mury itd. sporządzone są ze Soli. 

Tutaj to właśnie szalały niegdyś naj- 
sroższe wojny arabskie 0 posiadanie 
drogocennego minerału i dlatego — 
oaza otoczona. jest murem obronnym 
wysokości 7 metrów także ze — soli. 
Od wewnątrz każdy z domów tworzy 
niewielką samodzielną fortece. Lecz 
wszystko jest z soli ze szczerniałej, za- 
dymiorej, zabrudzonej soli, która stop- 
mowo stała się twarda jak cement. Tra- 
wa rosnąć nie może tam nizdzie, į dla- 
tego tuziemcy zupełnie nie jedzą mięsa, 
nie mogą bowiem hodować zwierząt do- 
mowych. 


Zbieg z Gujany bohaterem. 
Przypłacił to powtórnem więzieniem. 
Sąd francuski w kłopocie. 


Wielkie zainteresowanie we Francji 
wzbudziła sprawa niejakiego M wuryce- 
go Courbier, który słaonął przed sądem 
w. Bordeaux. 

Przed  8-miu laty dwunastoletaiego 
Courbier'a skazano na roboty przymeiso 
we za śmiertelae zranien e przeciwnika 
w bójce. Po roku zesłania do Gujany, 
Courbier uciekl i po różnych przygodach 
zdołał nielegelnie wsiąść na okręt „Mo- 


sella", odchodzący z Rie de Janeiro. W į Courbier'a, Czynione są obecnie 
tonący |nia, by Couwrbier'owi darowano poprze- 
Wów-|dnią karę za zabójstwo i nie odsyłano 


drodze okret „Mosella” spotkał 
parowiec „Isiężniczkę Mafaldę* 


wraz z grupą marynarzy „Moselli” wziął 
udział w akcji ratowniczej, zachow*ijąc 
się jak prawdziwy bohater. 

Zmuszony od odkrycia swego „inco- 
gnito“ wobec kapitana okrętu, Courbier 
stanął przed sądem w Bordeaux, Etóry 
za nielegalny przejazd na okręcie skazał 
Go na mesiąc więzienia. Na rozorawie 
odczytano jednak list kapitana „Moseli- 
H", który gorąco chwalił zachowanie się 
tara= 


czas Courb er wyszedł z swej kryjówki ilgo do Gujany, 


SEENA ET 

zo stanowisko ambasadora w Parvżu. 

Był zarazem koni deniem Talleysra:tda. 
Zchwłą. gdy zaspokow pragnienie 

zemsty usinat sie z widowni życia poli- 

tycznego. Odpoczywał po cziernastole- 


w Paryżu į został wybrany królem I u- | tnich zapasach z Bonapartem. 


dwikiera XVIII. 


swego wroga, Pozzo di Borgo namówił 
cara Aleksandra, by szedł na Paryż — 
mawiał Napoleon — a tem Samem zmie» 
mł on bieg Jesów Francji » oblicze swła- 
ta, 

Enuncjacie angielsk ego historyka po- 


e 


a Podczas pobytu na wyspie św. Me- | dajemy bez komentarzy, 
Po upadku Napoleona zairiował Poz- | leny., cesarz Nanaleon nieraz wsoOminał 


owatńoiruśtat handtowy 


E weł polsk’ w Rertinie, Kazlinierz 
Olszowski, - 


Dr. Szacht, dyktafor inmsowy Niemici 
i prezes Banku Rzeszy, ` 


Poseł niemiecki w Warszawłe i 
dr. Rauscher. 
OESTE 


Lalka: sobowtór. 


Najnowszy bzik próżnia+* 
czych elegantek. 


Najmodniejszą maskota  paryżanek 
jest lalka ubrana w ten sam sposób jak 
jej właścicielka. 

Paryżanka zamawia obecne dwie 
sukuie odrazu, jedne wielką dla siebie, 
drugą miniaturową dla swej lalki. 

Maskota jednak nie przynosi 
ścia, jeśli nie posiada tyle toalet, 
ich jej pani. 

Staje się nawet złośliwą, gdy szczę- 
dzą na jej ubranie, lub robią je z gor- 
szych materjałów, niż jej właścicielce. 

Z piękne ubranym i uczesanym swym 
sobowłórem-maskołą nie rozstaje się pa 
ryżanka ani na chwilę. 

Nosi go cały dzień na ręce, a w nocy 
układa obok siebie na łóżku. i 


szczę* 
ite ma 


— Oto gmach w stylu późnego odro- 
dzem'a z barokowym portalem. 
m Taki pan 


porale. 


TĘATRALNA 


Wtorek, dn 13 grudnia 
9€3890006900900009890000 
Dziś: x 
nadzwyczajne szłagiery: 
Siostry Penc 
due! damski. artystki baletu opery 
w Budapeszcie 
jun Con*'ant Quo 
francuski duet salonowy 
! akcj ayan 
piosenkarz ! humorysta 
w ena Michalaa 
'kuplecistka 
/Truda: Waiters 
2 tanter 


W CZWARTEK, 15 go grudnia 
w Restauracji „Teatralnej'' 


Motór (hryanicn 


pałą zony 


1 Milią tanec 


Wiele cennych n-gród | 
Zupełtna ZMIANA PROGRAMU! 


JON. CONSTANT: DUO 


tance'ze światowej sławy wykonają 
1 nid program 
Poutpouri nərodowych 
tańców rumuńs=ich 
w oryńina!nych kostomach, 


Zmasakrowany 
-„robotn k 
na stacji Widzew. 
= Łódź, 13 grudn'a, 
cy na stacji kolejowej Wr- 
dzew wydarzył się tragiczny wypadtk. 
33-letni Józef Nowack , kolejarz, Za- 


Ubiegłej nocy 


mieszkały pod Giafkówkiem, podczas 
sp.iania wagonów dostał się pod koła 
pociągu. 

Nieszczęśkwy człowiek został zma- 
sakrowany. 

Koła lokomotywy ecięty mu obie uo- 
gi i zmiażdżyły czaszkę. 

Krwawe szczątki kolejarza wydoby- 
to z pod pociągu i zabezpieczoda na 
miejscu aż do przybycia władz sądowo- 
policyjnych. >. 


1 

- ` > 
N:eszoześiwe Wypadki. 

Łódź, 13 grudnia. 

„ Ze schodów domu przy atcv KIFŃ- 
skiego 1v6 spadła 40-letnia B-> stawa 
Muh'trowa, żona kapada, ktora doznała 
pardze ; ważnych 'brażeń zelestsci 
Pygoutwwie w stanie nieprzyżJAV'O ou 
we ło ją do dciau. „ 


— Józ'u, jak możesz tak niegrzecznie 


inteligentny, a zamiast | mówić! Przecież w niebie wszystko sły- 


powiedzieć — spodnie, mówi pan, — chąć! 


To tam też jest radio? 
KEPD 


Niewidomy mąż 


niesłychanie zazdros 


pobił rej znaromeco, którego uważał za rerkochanka 


Łódź, 13 grudnia. 

Od pięciu lat Bronisław Wroniał był 
uiewidomy. 

Młoda żona opiekoawła się troskliwie 
kaleką, Cały dzień pracowała w fabry- 
ce. a wieczorami przy nim czuwała, 

Wroniakowi na niczem nie zbywało. 
Staruszek był niezmiernie „wdzięczny 
swej żonie, że tak o nim pamięta, jed- 


nakże ostatnio począł. ią podejrzewać o 


zdradę, pon'eważ coraz częściej odwie- 


a dzali ją znajomi, 


—. Bronku — tłumaczyła się — 
przecież jestem jeszcze «bardzo młoda. 
Poświęciłam się dla ciebie. ale przecież 
nie mogę żyć bez żadnych rozrywek. 
Nie bądź zazdrosny. Kocham cię gorąco 
i nigdy cię nie zdradzę!... YW: 

Wroniak mie wierzył jej jednak t za- 
powiedział, że nie pozwoli nikomu, do 
niej przychodzić. * Ę 

Wczoraj wieczorem usłyszał, żę ktoś 


200 złotych 


FXPRESS WIFCZORNY 


iig i - P z 
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Wnuk uprowadził do Ozorkowa. 4 


narzeczonę 67-letniego dziadka. 


Dziewoja ściągnęła przy okazji swemu narzeczonemiu 
kilkanaście par kalesonów. 


Łódź, 12 grudnia. 

Przed dwoma tygodniami minąl rok 
od śmierci czwartej żony Szulima, Gris- 
mana, 67-letn egoj ulicznego sprzedawcy 

Staruszek tego dnia spotkał się z je- 
dnym ze swych przyjaciół, któremu zwie 
rzył się z zamiarów na przyszłość, 

— Chciałbym się znów ożenić... Nie 
mofe żyć samotnie... Dzieci i wnukow e 
mnie opuści, cóż więc będę sam robił 
na świecie? 

Przyjaciel odparł: 

— Znam dziewczynę, która zgodziła 
by się zostać twoją żona, ale to nie jóst 
dla ciebie odpow ednia partja. 


ny o swą młodą żonę 


| wszedł do kuchni, gdzie znajdowała się 
ŻONA: 

By? to jei dobry znajomy, Władysław 
Lakierski. 

Wroniałs, nie mogąc pohamować za- 
zdrości, udał się do kuchni, 

.— Tu ktoś jest! — rzekł do żony, 
stając w drzwiach. 

'Młoda kobłeta. chcąc uniknąć awan- 
tury, poleciła znajomemu, by ukrył się 
w kącie za szafą. ` 

— Mylisz się! — odparła mężowi — 
tu nikogo niema, 

— Kłamiesz! Uktywasz kochanka! 

Niewidomy, Kierując się intuicją, zbli- 
żył się do szaty. = . 

Lakierski, obawiając się spotkania z 
Wroniakiem, cofnął się w kierunku okna. 

` Niewidomy przyłanał go 1 uderzył 
laską w glowe. Wynkła zaiadła bóika, 

Zarówno Wroniak, fak i Lakierski od- 
nesti dość ciężkie rany. 

Udzielono im pomocy lekarskiej, 


chowała w bufaci 


p. Frankowiakowa i sprzedała je za... 20 złotych. 


_ Łódź, 13 grudnia. 
P. Lucyna Frankowiakowa zaimowa* 
la się sprzedażą starzyzny. 
Wczoraj udało się jej przeprowadzić 
kika tranzakcji. : 
Pozostała ici tylko para męskich bu- 


łcików, a które nie mogła znaleźć na- 


bywcy. RE, 

Gdy żaproponowała kupno jakiemuś 
hand!tarzowi, ten wzruszył pogardliwie 
ramionami. f : 
= Ależ to nie jest warte trzech zło- 
tych! | we ka l 


Obeirzał jednak buty dokładnie i całe | 


kiem niespodzianie zmienił o, nich „da= 
nie, f TEAN 
— Doskonała skôra —- rzekł —« mu- 


szę je kupić! Ile pani żąda? 
9 


P. Frankowłakowa 
czenia wyciągnęła odpowiedni wuiosek 
i oszacowała buty na 20 złotych. 


flandlarz nie targował się, zapłacił | 


żądaną sitie i szybko oddalił się. 

— To Gi byl dobry interes — myśla- 
ła p. Lucyna, 

Okazało sie jednak, iż dobry interes 
zrobił kupujący, gdyż Franftowia © 7a 
zupełnie zapommiała,.źć w jednym z g- 
tów ukryła dwieście złotych. 

Zrozpaczona kobista dopiero po tw- 

pływie pół godziny zrozumiała, dlacze- 
gó handlarz nie targowa! się. 
Szukała go w całem miescie, zwraća- 
ła się do wszystkich handlarzy, lecz ża- 
den z nich nie mógł jej udzielić bliższych 
formach o nabywcy. 

Udala się więc do policji. 


Po sute 


43-letnia prostytutka dostała pomieszania zmysłów 


« Łódź, 13 grudnia. 

Miata starą, zniszczoną twarz i eztet- 
dzieści trzy lata. 

Włóczyła się wieczorami po ulicach, 
natretnie ofiarowniąc swą mifość prze- 
chodużom. 

Wczoraj o godzine 16 wieczorem sta- 
ła przed jedną z restauracji, smutnym 
wzrokiem spoglądając na przechodniów. 

Jakiś elegancki młodzieniec zatrzy- 
mat się nagle i spojrzał jej w oczy. 

-— Kocham cię chłonczyfńcu! 
szępiała, siląc się: na uśmiecit 

Nieznajomy. grzecznie ujął ją pod ra- 


Na tiicy Pio: kowskij ab k tomu] mię i wnrowadził do knajpy. 


nr..42 upadł na chodnik 55-letn: rravarz 
chaim _ Goldblum  (Konstantynowska 
R 55), doznając złamania prawego pod- 
adzią. 

Pogotowie nrzewiozio go do zborni 


mięjsk éh E 


—— Postawisz wódkę? — spytała gó. 
—. A'eż, oczywiście!... 


j libacji 


Wręcz nieoczekiwanie znalazła się 
znów na ulicy. 

Pędac w nadzwyczaj wesołem uspo- 
sob'eniu, rzuciła się w ramiońa jakie- 
mus panu i poczęła zdzierać z: Siebie sii- 
kire. : 

Nawpół obnażowa ciągnęła go do bra- 
ry... 
Odepchiął ja... Padła na bruk, wy- 
bitchając obłąkanym śmiechem... 

Awantura zwabita policję. 

Do prostytutki, 43-letniej Antoniny 
Krochmatskiei, wezwańo lekarza, który 
stwierdził pomieszanie zmysłów. 


Po chwt siedziała już z brzygodnym CZYTAJCIE 


kochankiem przy stole | spóżywała ko-l ET] Laif 

lacie, obficie zakrapianą wódką. T : i 

i Pito na umór. | i | | 
$9 s m OLLI 


Co hvło dalej — uie pamiętała. 


z tego ośwyiad-.| które zakupił dla jednego z 


— Dlaczego? Ę $ 
— Po pierwsze — fest jeszcze młoda. 
Ma dopiero 30 łat. A po drugie jest tan- 


cerlką, A } 
— Co — zawołał Szulim — czyś ty 


oszalał? Moja żona — tancerka? Gdzież 
ona łańczy? ; 


— Ona właściwie nie jest prawdziką 


tancerka] ej brat gra na skrzpcach na 
podwórzach, a oma trochę tańczy i prosi 


o pieniądze. 
— Więc żebraczka — odetchnął Szu- 


Tim — to nie jest jeszcze takie straszne. 
Mnie się przecież nie rozchodzi o posag. 


O tej partii możemy pomówić, 
Już nazajutrz zapoznali się, „Tancer 
ka" Rojza Bilner przypadła mu do gustu. 
Dziewczyna nie była wprawdzie za- 


chwycona swyn przyszłym mężem, lecz ` 


zgodziła się na ślub, ponieważ miał mie- 


łszkanie i zarabiał na życie. 


Była bezdomna, więc odrazu zamie- 
szkała u Grismana, który się nią sezdecz 
nie zaopiekował. A 

Przygotowania do ślubu: szły w szyb- 
kiem tempie. 

W ubieglą sabote Grisman zaprosil 
do siebie wszystk'ch swych potomków, 
by zapoznać ich z przyszłą mamusią, 
która była młodsza od wielu z nich. 

Przybyło około czterdziestu  szłon- 
ków rodziny. Synowie i wnukowie z żo- 
nami, oraz kilku prawnuków i prawnu- 
czek, 

Nie zjawiła się tyko Rojza Bilner. 
narzeczona. - 

— Rojza jest pewno chora — pocie- 
szał się staruszek i zosała u brata, Przed 
stawię ją wam na ślubie, 

Goście rozeszli się. 

Gdy. narzeczona następnego dnia 
mie dała również znaku życia, staruszek 
poważnie się zaniepokoił. 

— Dowiedz sie co się z nią slała — 
rzekł przyjaciel, 

~ Informacje, które ten 
zgoła niepocieszające. 

“Okazalo się, że Rojza zdradziła mna- 


+ 


zebrał, syty 


|rzeczonega. Rywalem Grismana, by! je 


den z jego wnuków, wtóry uprowadził 
łrzydziestoietnią pannę do Ozorkowa. 
Statuszek. pogodziłby się z losem, 
Stwierdził jednak, że Biluęrówna , pod- 
ozas swej ostatniej wizyty, Sciagaeta mu 
kilknaście. par kalesonów i szalików, 
odbiorców. 
orab- 
policyj= 


„ Materjalnej straty nie mógi 
eć, więc zwrócił się do władz 
nych. 

UWE GEOYOOROCZRK Z ODBICIA TEA 


68-letni staruszek 


. pod kotami samochodu. 


Łódź, 13 grudnia. 
Na ulicy Piotrkowskiej padł wszora 
afiarą wypadku samochodowego 68-11- 
ni Emanuel Friedman. zamieszkały przy 
ulicy Piotrkowskiej 119. z 
" ,Staruszek doznał cięższych obrążęń 
cielesnych. | 
Pogotowie w stawie nieprzytomkym 
przewiozło go. do domu, EN 
Szoferowt policja spisala protukuł, 


1 p 


Napad bandvcki. 
Łódź, 13 grudnia. 
Ubiesłej nocy na ulicy Napiórkow: 
skiego na 39-letniego Józefa  Wiecmor- 
ta ag 14) napadł jakiś  niezmany 
osobnik. ES x 
Wieczorek stoczył z nim walkę, w 
czasie której otrzymał ranę głowy, wsk 
fek czego stracił przytomność, © 
Opryszek skrył się w ciemnościach 
nocnych. ze: 
Pogotowie przewiozło rannego do do- 
mu, i j 


3 A da 
Zamach samobójczy. 
C Łódź, 13 grudnia. 
_ AW mieszkanie rodziców przy ulicy 
Żachodniej 54 targnęła się na życie 18 
letnia robotnica, Zofja Fijalkowska, 
pijając większa dożę jodyny. 
Pogotowie w stanie ni 


nie. nieprzytomnym 
przewiozło ją do szpiłala, Vi 
Przyczyny rozpaczliwego kroki ido- 


iltycħczas nie ustalono. 


Wy 


ea, 
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+s Czemu jesteś taki smutny, Hen- 
side? 


— Ząb mnie boli, 
— Pokaż który?... 
— Ale ten ząb jest już w piecu! 
Miniatury. 
Pięć sekund Śmiechu! 
ZIMA W LECIE. 


— Takiej zimy, jak ta, jeszcze nigdy 
w życiu nie widziałem! 

— A ja już widziałem. 

— Kiedy? 

— Ostatniego lata. 


NIEUDANE DZIEŁO, 

Poete dramaturga Crebilkona pytano, 
które ze swych dzieł uważa za naile- 
psze. 

—' Tego nie wiem. Ate to jest z pew- 
nością najgorszy mój utwór — odparł 
wskazując swego syna, autora marnych 
romansideł. 

— Mówią jednak — odparł wesoło 
synalek — że nie ty wcale jesteś anto- 
rem tego nitworu. 


ODDZIELNE WEJŚCIE. 
Lekarz przen'ósł się do wieczności i 
dusza jego puka do wrót niebjeskich. 
— Faúski zawód? — pyta św. Piotr. 
— Lekarz. 


— Prosżę zapukać obok, 
wejście dla dostawców! 


WOJNA WOJNIE. 
— Panie Henryku! Czy pan nigdy 
się już więcej nie ożeni? 
— Niędy, panno Marjo! 
— Ciekawam, dlaczego? 
— Bo zostałem pacyfistą. 


A TO SZKODA! 

— Słyszałaś, pan Bawildamski stra» 
òil obie nogi podczas katastrofy kolę- 
joweżł ? 

— A to szkoda! Tak ślicznie tań- 
czył. 


Związek smakoszów, 


W Paryżu został założony świeżo 
rwiązek smakoszów; liczy on, jak do- 
ad, dopiero dwunastu członków. Są 
am jeszcze dwa wolne miejsca, zgłosiło 
jię jednak na nie 150 kandydatów. Co 
miesiąc związek organizuje obiad, a 

s nięgo członkowie Az 
o doskonałości į dobroci potraw, Ko- 
<biet związek ten nie przyjmuje. 


tam jest 


` o 
RuDOLPH VALENTING 


w najpóżniejszej swej kreacji 
przedśmiertnej pod tytułem 


„SYN SZEIKA* 


wkrótce w GRANO-KPNIE. 


PXPRESE WYPCZORNY 


Państwem rządzi znów miasto! 


gazo | DJ; zp zą 


Kmiofkowie poszli... na rolę, a infeligencja zwolna 
dochodzić zaczyna do głosu. 


Po długim poście trzeba ją jednak odkarmić. 
gdyż często gęsto klasowy interes wsi We wszystkich krajach, gdzie prze 


Łódź, 13 grudnia. 
Mimo konstytucyjnego — liberalizrmu, 
ludność w Polsce spółczesnej dzieli się 
ma dwie zasadnicze klasy przyczem do 
pierwszej z nich należą ludzie przez los 
aeee uprzyw: ilejowani, do drugiej 
obywatele pośledniejszeso gatunku 
la których życie usłane jest wyłącznie 
kolcami, Do niej w pierwszym zędzie 
należy inteligencja pracująca, która w 
Polsce niepodległej nie zdołała jeszcze 
„wdrapać” się na odpowiedni szczebel 
drabiny społecznej. Jest ona zbi'orowis- 
giem wypolerowanych parjasów, ludzi, 

których intelekt zarówno wrodzony j 
i nabyty jest jedynie suchą dekoracją bez 

praktycznego i życiowego znączznia, 


= 

Polska jest krajem rolniczym o na- 
turalnej przewadze elementu włościań- 
skiego. ent ten do niedawną posia- 
dał niemał wyłączny wpływ na rządy 
trzydziestomiljonowego państwa. Egoizm 
klasowy polskiego chłopstwa, który naj 
jaskrawiej przejawił się podczas kaden- 
ofi sejmu ustawodawczego, był czynni- 
kiem, któremu zawdzięczać należy to, 
że przez długi szereg lat żyliśmy zaró- 
wno w politycznej jak ekonamicznej za- 
leżmości od wsi, Zależność ta wychoć ziła 
niejednokrotnie na szkodę państwu, 


interesem 


kolidował z gospodarczym 
państwa jako całości. 

Dzięki rządom Witosa miasta zdegra 
dowane zostały do roli kukiełek, które 
tak musiały skakać i tańczyć, jak grało 
zamknięte w kręgów swych interesów 
chłopstwo. Dopiero przewrół majowy 
przywrócił częściowo znaczenie miasta, 
jako czynnika państwowo twórczego. 
Pamiętne są słowa premjera Bartla, 'tó- 
ry w jednem ze swoich expose wyraźnie 
oświadczył, że jedną z gwarancji dobro- 

bytu państwowego jest przywrócenie 
należnego stanowiska miastom i majory- 
zowanej dotychczas inteligencji. 

Tutaj bowiem a nie gdziemdziej pań- 
stwo winno szukać swego oparcia, taj 
bowiem znajduje się punkt ciężkości na- 
szej państwowej egzystencji. 


, 


we 
Wieś polska, mimo swej zdawkowej 
emancypacji, pogrążona jest jeszcze w 


waża element wiejski, osią państwowego 
i społecznego życia jest inteligencja, któ 
ra siłą rzeczy zajmuje tam stanowisko 
dominujące. Dotyczy tę zwłaszaza tych 
krajów, gdzie istnieje analfabetyzm, 
gdzie sztuka pisania i czytania uważana 
jest za wymysł czarta i sił nieczystych. 
Pod tym względem į u nas nie jest lepiej, 

Zdawałoby się więc, że w tych wa- 
rumikach inteligencja, a zwłaszcza inteli- 
śencja pracująca winna wysunąć się ma 
czoło drabiny. społecznej i stać się filas 
rem bytu państwowego, Tak pzzynaj- 
mm.ej nakazuje logika zdrowego rozuma»= 
wania. Wbrew jednak tej logice u qas 
jest inaczej. Inteligencja chodzi bez $us 
tów, cierpi nędzę, i wzdycha {o lep- 
szych czasów. Trudno jednak żyć same» 
mi westchnieniami,.. 


ka 

Enuncjącja prof, Barila bezpośredało 
po przewrocie majowym w sprawie pod- 
niesienia inteligencji miejskie; do roli 
współczynnika w życiu  państwowem 


letargu Kultura nie zdołała dotychczas | nie była, jak się okazuje, czczym fraze» 
tam dotrzeć i odpowiednie dusz chłop=| sem. Rząd marszałka P:łsudskiago do- 


skich przeorać. Nie można tedy doma- 
gać się od ciemnych mas państwowo- 
twónczego zmysłu wówczas, kiedy masy 
te spoczywają w objęciach zabobonów i 
analfabetyzmu. 


— Czy test miss Olly? 


6 " Niema jej, wy. 


— Tak? tale ią tedy serdecznie pozdrowić i jednocześnie poprosic oy 


na przyszły raz, jak wyjedzie, zabrała ze sobą głowę, a mie zostawiała jej w 


otwartem oknie. 
IEF RZAD NIKE. EES 


Miał 42 dzieci 


ito go uratowało od wyroku sądowego. 


W stanie Wyoming (St. Zjednoczone) 
stanął niedawno przed sądem pew.en 
francuski farmer, nazw.skiem Chaves; 
był on oskarżony oto, že w Czasie 
sprzeczki za swym krajowcem bardzo 
dotkliwie poturbował go nożem. 


Oskarżony prosił przewodniczącego 
rozprawy 0 pozwolenie sprowadzenia 
do sądu dzieci, które mialy wydać po- 
chlebne o oskarżonym śwadectwo | sta- 
nać jako świadkowie niewinności. 


Wkrótce po otrzymaniu tego po- 
zwolenia przez oskarżonego zajechały 
jego dziec! dwoma samochodami cięża- 


rowemi, było ich bowiem, łak się oka- 
zało, 42 ! 

Sąd i wszyscy obegni na rozprawie 
zdziwieni byłi niepomiernie. Miało to 
jednak dla oskarżonego Świetny skutek 
bo ledwo zdołano stwierdzić że wszy- 
stko to naprawdę są gzieci Chaves'a 
przewodniczący oświadczył, iż czło- 
wiek, który tak wielkie poniósł zasług 
dla państwa, wychowując rzeszę oby- 
wateli, nie może być skazany. 

Nakazał wobec tego natychmiastowe 
zwolnienie oskarżonego , który z całą 
dz eciarnią ruszył do domu. Chaves skoń 
czył lat 70 i miał trzy żony. 


Brak mężczyzn na dancingach angie skich. 


w dancingach * angielskich coraz bar- 


dziej brak mężczyzn tańczących; skla- 
dają się na to dwie przyczyny: najpierw 
po- 
wióre zaś wolą oni spędzać czas przy 
sportach. wobec czego na tańce nic ma- 


meżczyzn jest mniej aniżeli kobiet; 


opłaty za wejście, lecz tylko dla męż- 
CZVZN. 

Plan ten po raz pierwszy ma być wy 
Próbowany na urządzanym przez. stti- 
denti balu w Londynie; bilety na ten 
bal będą dla parów trzykrotnie nięmał 


trzymuje słowa. Od szeregu miesięcy za 
jat się bowiem gruntowną rozbudową 
ustawodawstwa socjalnego, kładąc szcze 
gólny nacisk na ochronę prawan pracow 
ników umysłowych * obronę ich niere- 
sów zawodowych. Pierwszy krok zatem 
zrobiony. W tej chwili jednak specjale 
nej aktualności nabiera kwestja wpcsaże 
niowa į stopy życiowej, Ostatni kongre? 
ogólno-krajowy pracowników umysło. 
wych powziął w tej sprawie szerog do- 
niosłych uchwał, które dotyczą akcji na 
rzecz podniesienia stopy życiowej pra- 
cowni'ków umysłowych poziomu 
przedwojennego. Obok tego otwartą jest 
również sprawa urzędników państwo- 
wych, którzy również wszczęii akcję w 
kierumku podwyższenia swych skrom- 
nych uposążeń. Alei tu rząd wykazał 
swą dobrą wolę, którą należy specjalnie 
podkreślić i wwypukdyć, Delegacji bo- 
wiem, która w sprawie podwyżki inter- 
wenjowała u rządu, oświadczył minister 
skarbu, że rząd zdaje sobie sprawę z 
krytycznej sytuacji urzędników państwo 
wych i że sprawę podwyżki załatwi je- 
szcze w ciągu bieżącego miesiąca. . 

Ponieważ rząd obecny, niejednokrot- 
nie już dowiódł, że przyrzeczeń swych 
dotrzymuje — mie ulega wątpliwości, że 
i tym razem postulaty urzędników zo- 
staną przychylnie potraktowane i w 
względnione. e 

7 PaA 


Sytuacja i Ka społeczna inteli- 
gencji zwolna zaczyna się poprawiać. 
Pierwszą zapowiedzią tej długo oczeki- 
wanej zmiany, jest doniosła ewolucja 
pojęć na temat jej roli i charakteru, a w 
pierwszym rzędzie upadek twierdzenia 
o jej t. zw. bezpłciowości.  Inte'igencja 
zwolna zaczyna dochodzić do głosu, a 
dowodem jej zdolności twórczych jest 
obecna sytuacja państwa. Dziś bowiem 
Polską rządzi już nie wieś ale miasto, 
Wprawdzie do poziomu doskonałości 
jeszcze jest bardzo daleko, ale tem nie 
mniej przyznać trzeba, że przewrój ma- 
jowy przywrócił inteligencii  przynaj- 
mniej moralne znaczenie w państwie i 
wprzągł ją w rydwan pracy twórczej, 

Wyłanie się jednak mowy problem. 
Mimo satysfakcji moralnej inteligencja 


ią ochoty. tańsze, niż dla pań. Organizatorki liczą | w dalszym ciągu cierpi głód. Trzeba ją 
Aby temu zaradzić, właściciele dan- |że tak wydatna zinżka bardzo sę przy- więc po długim E e S 

cingów wpadli na ciekawy pomysł; po czyw do powiększenia liczby tańczą- | pości Ant W 

stanowi mianowirię znacząie obniżyć cych mężczyzn. . 
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„Diabelski młyn* na lodzie: 
omal nie zakończył się śmiercią 
trzynastu chłopców. 


Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj w godzinach południowych 


ta 


p 


wskim omal nie wydarzyła się straszliwa ! 


katastrofa w której wyniku niechybną 
śmienć w lodowatych falach znalazłoby 
13 chłopców, przeważnie uczniów szkół 
powszechnych, 

Dzieci korzystając, że pod wpływem 
kilkodniowych mrozów grubość lodu 
pokrywającege jeziora, dochodziła nie- 
mal 30 centymetrów, urządzili sobie 
na sziklistej tafli t. zw. djabelski młyn, 
lający znacznie więcej emocji niż zwy- 
łe ślizganie się. 

Oto dla uprzyjemnienia sob.e zaba- 
wy malcy wbili w lód ruby pal zanpa- 
trzony u „ię Sr, niewielki  prostopadiy 
do powierz eziorą, żelazny sztyft. 
Na sztyft ten nałożyli zwykle koło od 


wozu, do obręczy koła przywiązali kilka | okrz 


czy k lkanaście, zależnie od liczby ucze- 


stników zabawy, długich sznurów, za- 
kończonych pętlami. 
Przypiąwszy do nóg łyżwy, ponakia- 


dali na siebie naokoło bioder pętle i wy» 
prężywszy sznury rozpędzali się ślizga- 
jąc w jednym kierunku, 

Kelo wirowało w szalonym pędzie, 
zmuszając chłopców do jazdy również z 
zawrotną szybkością. Nieostrożne po- 
śliz$nięcie się lub wpadek pociągnęłoby 
za sobą w tych warunkach śmierć, a co- 
najmniej ciężkie kalectwo. 

Po pewnym czasie św adkowie nie- 
zwykłej rozrywki widzieli jedynie miga- 
jące cienie uczestniłców zabawy, wirują- 


List nie został dorecznny 
z nawodu złvch psów adresata. 


Gdy pewna dama japońską, doszeci- 
szy do wniosku. że poczta doręcza jej 
zbyt wiele fistów miłosnych, odmówiła 
ich przyjmowania, zarząd Poczty wyto- 
czył jej proces. 
i EE ee DA A AEE E > 


POKOJ 


elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z kłatki schodowej 


POSZUKIWANY 


Oierty pod „Kit“ do adm, Republiki | 
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cych z nieprawdopodobną szybkością ta- 
zem. z kołem rozrywanem poprostu 0+ 


dużem jeziorze za parkiem Skarysze- , gromną siłą odśrodkową. 


Nagle... ze złowrogim świstem wyle- 
ciał w powietrze sztyłt, a równocześnie 
pozbawione oparcia koło -runęło na 
szklistą taftę, pociągając za sobą prze- 
rażonych chłopców. Ale siła rozpędęwa 
była zbyt wielka, aby jeźdźcy „djahel- 
skiego młyna" mogli pokonać ią cięża- 
rem swych ciał, To też rzuceni na lód 
malcy wołając rozpaczi.wie pomocy su- 
neli prawem bezwładu po śliskiej po- 
wierzchni... ost da przeręblą, które- 
go ciemna czeluść widniała o kilkanaś- 
cie kroków od owego nieszczęśliwego 
„djabelskiego młyna”, 

Jeszcze chwila, a ki 
ców znajdzie się w lodowatej wodzie, Z 
ust SE kabinet A sema k widzów wydarł się 

grozy, . d | ił - 
Na szczęście jeden sznur zaczepił się 
o pal uk, ba uwięziony w piętli chłopiec 
zdołał uchwyc.ć się kurczowo za drze 
wo i.., nastąpiło silne szarpnięcie. Wszy- 
scy byli uratowani, niektórzy dotykając 
już ponurej jamy przeręblą przejęci wt 
mem okrapnej śmierci, . kear 

Wskutek upadku kilku uczestaików 
ząbawy odniosło lżejsze lub cięższe po- 
tłuczenia, jeden zaś fi-letni Waclaw 
Kwiatkowski (Rybna 18) zalał się krwią. 

Gdyby nie zaiste dziwny przypadek 
trzynaście młodych bo ledwie rezwijają- 
cych się do pełnego życia istnień, zna- 
zazłoby straszną śmierć pod; lodem w głę 
bi jeziora. r 


ikynastu chłop- 


f 

W ostatnich czasach listowi z Osaka 
skarżyli się, że. w pewnych domach przy: 
doręczaniu ilstów napadały na nich psy. 
Na to dyrektor poczty, zlecił listowym 
zaopatrzyć się w słodk e pieczywa, któ- 
rem można byłoby powściągać złość 
psów, a nawet powoli zaprzyjaźnić się 
Z niemi, 

Po paru próbach listowi odpewię- 
dzieli, że psy te lepiej są żywione od 


nich, wobec czego piermik czy ciestko 
nie robi na nie najmniejszego wrażenia. 

Ponieważ poczta nie mogla s'ę upo- 
rać w imiy sposób z właśc elam psów 
qobecnie wszystkie posyłki zwracane są 
z dopisk em: nię zostalo doręczone z pa- 
wodu złych psów adresata. 


JARLICA „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalay. 


Pian mr.. Pinkertoma, jak bylo do 
przewidzenia, udał się w zupełności. 
Stach Malder upił się do nieprzytomno- 
ści i pozwolił! się sjatografować z dwie- 
ma „dziewezynkami* na kola ich, Nite- 
cki szalał wprost z radości, 

Wiybiegł natychmiast po zdięciu z 
aparatem i schował kasetę z klisza pod 
blat stalu w jednym z pokołów, jakady- 
koda ad yy Tą 
Obkiczać już sobie w pamięci zyski, 
jakie zdobędzie przy pomocy tych foto- 

Tymczasem goście ustedij już dokoła 
zielonego stołu. Malder trzyma! się na 
uboczaL 

— Jakto? Nie zagra pan z nami? — 
zapytał Baker. 

— A w co będziecie grali? 

— W bakaracjka... 

— Mim... Afe widzi pan, nie mam 
dużo pieniędzy... 

— Możemy zayrać do spółki... 


— Dobrze... Zgadzam się... 

— Przyczem zostawiam panu wol- 
na rękę: w każdej chwili może pan odsę- 
parować się odę mmie... 

Argumenty te przemówiły do Mal» 
idera. Rozpoczęła się gra. Mr. Pinkerton 
stosttjąc wypróbowaną metodę zular- 
rów, przegrywał początkowo, po kilku 
bankach jednak, począł wygrywać. 

Około godziny piątej nad ranem sala 
gry w „żółtej wijli" prągdstawiała się 
niesanowicie, Miało się wrażenie, że 
adbywała się tu jakaś tragiczna uczta 
wistelców. 

Na twarzach wszystkich graczy tna- 
lowała się bezgraniczna apatja, przesyt 
i znudzenie. Nikt już się nie dęnerwo- 
wał, ikt nie zforzeczył. Widać było, [ 
wszyscy poddali się z rezyguacią aie- 
życzłiwenii dla nich losowi. 

Ga chwila ten i ów nałewał sobie do 
kieliszka wino i wychylał ie jednym 
haustem. Jedynie mr. Pinkerton siedział 
uśmiechnięty, zadowolony, mając ie~ 


== 
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Przed sądem w Ar'zonie odpowiada 
za zbrodnię zamachu na życie swej żony 
48-1gtni me; Georg S. Sux. 

3 Ieżetsinie ów całe życie sprzeda- 
wał towary łokciowe į dziwił się, iż żo- 
na jego czytuje z zapałem książki, 

Małżonka jego, pani Klodylda, chcąc 
wyrobić w mężu zam łowanie do literatu 
ry, namówiła fo do przeczytania prays 
gúd Sherloka Holmesa. 

Książka ta-stala się powodem jej nie 
szczęścia. 

-Kupca łokciawych towarów oczaro- 
wały przygody tażąego agenta i tak w 
nich zasmakował, iż począł naśladować 
Sherloka Holmesa, ` 

Zdarzyło się, że pani Klodyłda wy» 
chodziła do krawcowej, 


Uwielbianym przez francuskie kes 
biety aktorem jest Piotr Daltowr, 

a an role amantów i magnetyzu. 
je serca Paryżanck, które dają mu dowo 
dy swych łask i uwielbień. 
|. Wielbicielką pięknego aktora była 
da niedawna leciwa już wdowa, Mada- 
me OQdencoven. . 

Od niej wynajmował Daltour piękne 
mieszkanie, 

Lecz po niejakim czasie pani Odenco 
yen znienawidziła sublokątora, albo- 
wiem okazywał jej zupełną obojętność i 
nie pragnął dowodów. jej milości, 

Madame Odencoven postanowita 
więc pozbyć się z domu Daltoura. 

W ciagu 10 miesięcy wniosła prze- 
ciw niemu 16 skarg,  oebwiniaąc © © 
wszystkie możliwe zbrodnie, nie wyłą- 
Sae nawet szpiegostwa, 

ięknego aktora stale zwalniał jed- 
nak sąd od zarzutów i zasądzał pania 


Zona zrobiła go Sherlok-Holmesem 


"na swą zgubę. 


- Ona dostała kuię, a on 14 miesięcy więzienia. 


głów i zauważył, iż prawa jej pończosz 
ka posiada nieznaczną dziurę. 

Skara małżonka wróciła z miasta, 
znikła dziura na prawej nodze, a noto- 
miast pojawiła się na lewej. 

Ta niezwykła zmiana doprowadziła 
go do przekonania, iż jest... zdradzony. 

Nie badając już dalej, strzelił do swej 
żony i ciężko ją zramił 

Sąd oczyścił plamę na honorze paui 
Klotyłdy Sux. 

Shcąc utrzymać wysmukłą linę, od- 
wiedzała w tajemnicy przed mężem ma- 
sażystikę. 

Nie wiedział o tem  naśladowca 
Sherlaką Holmesa i przy pierwszem ze- 
tknięciu się z pozorami zdrady stracił 
równowagę umysłu i zasłużył sobie na 


` Mister Georg zmienżył ją od stóp do|karę 14-miesięcznego więzienia. 


Z amanta awansował na warjafa. 


Piękny aktor francuski i mściwa jego adoratorka. 


Odencoven na zapłacenie kosztów sąde 
w 


Po przegraniu ostatniej sprawy chwy 
ciła się E OA właścicielka miesz 
kania osobliwego pomysłu. 

Zatelefonmowała do policji, iż Daltaur 
zwarjował i zamierza wysadzić w po- 
wietrze dom bombą dynamitową. 

Natychmiast wysłano do mieszkania 
aktora 6-ciu agentów, którzy mieli go 
obezwładnić i odstawić do domu warja- 
tów. 

Agenci wyważyli drzwi mieszkania 
a Dalitour zbudzony ze snu przypuszczał 
iż opadfi go bandyci, począł się więć bro 
nić i wystrzelił na alarm z rewolweru. 

Na aktora zarzucono kaftan bezpie- 
czeństwa i oddano go. do domu obłąka- 
nych, gdzie przesiedział dwa tygodnie, 
nim wyjaśniła się sprawa, że jest zdrów 
na umyśle, d 


Sensacja Nowego Jorku. 
Pierwsze małżeństwo na próbę. 


Pierwsze małżeństwo na próbę za- 
wante w tych dniach w Nowym Jorku, 

Próbną paMenka jest 18-lelnia miss 
Józefina Haldeman-lulius, córką bogate. 
go księgarza, ą gie jej 23-ietni inży- 
nier Anbpey Roselle. 


Malżeństwo zawarto na trzy lata iļstwo" wywołałe 


podpisano rejentalną umowę. Jesli po u- 
pływię oznaczonego kontraktem termi- 


szenię wypchane batiknotami į żetonami, 

Od czasu do czasu posyłał porozu- 
miewąwęzę spojrzenia w stronę Nitec» 
kiego i Bakera, którzy z przejęciem gras 
li roie zgranych gości. 

Nikt nie nial już nadziel na odcgra- 
nie się. Było już późno, spieszono się do 
domów i gorączka gry ustąpiła miejsca 
„beznadziejnej rezygnacji. 

Gdyby nie to, że u „eleci Irmy" 
zbierali sję goście dobrze ułożęni, dba- 
jący o swoją reputację, doszłoby nape- 
wia do grubszej awantury, którei oiiae 
rą padłby mr. Pinkerton. 

Domyślano się, że amerykamn nie 
grał uczelwie, nikt jednak nie miał dor 
wodów jego winy, a zresztą — gdyby je 
miał, także nie zdecydowałby Się na ja- 
kieg ostrzejsze wystąpnienie, 

Mr. Pinkerton był tedy wygrany na 
całej linii. Około godziny szóstej Olen- 
son rzycił has]o: 

| =a Do domu! 

Wszyscy padnieśli się z miejsc. 
Tylko Olek krzyknął rozpaczhwym głos 
sem: 

— Zagrajmy jeszcze! Choćby jedną 
passę... Przegrałem wszystko, wszyst- 
ko... 

Mówił to tak naturalnym touem, że 
aż mr. Pinkerton spofrzał nań zdz wio- 
ny. 

— Dai pan spokój — odezwał się Ba- 
ker da Niteckieżo. — Ten amerykanin 
ma dzisiaj takie szalone szcęścis, Łe nig- 


8. 
WA! 


+ 


nu będą mieli młodzi małżonkowie oche 
tę żyć dalej razem, — wezmą ślub na 
stale, gdyby zaś ich charaktery nie zga»= 
dzały się, rozejdą się bez jakichkolwiek 
pretensji. 

Pierwsze na świecie „próbne małżeń 
niezwykłą sensację 1 
państwa młodych zarzucono tysiącami te 
lęgramów, z różnych stron Ameryki, 


podobna nawet marzyć o wygraniq... 
Sądzę, że mr. Pinkerton da nam wkrót- 
ce rewanż... 

= Ależ, naturainie, naturalnie — od- 
parł prostodusznie tluścioch. 

Malder stał w miejscu jak skamie- 
niały, Rozpaczliwa rzeczywistość przy- 
wróciła mu przytomiość. Przegrał bli- 
sko Gwadzięścia tysięcy złotych, będą- 
cych własnością firmy, w której praco- 
wał. 

Cóż teraz uczyni, do kogo zwróci się 
o pomoc? Zimny pot wystąpił mu na 
czoło, gdy zdał sobie sprawę z grozy 
położenia.” 

Uchwycił kurczowo Bakerą Za rę- 
kaw i wyszeptał sinemi wargami! 

— Ratuj pan, ratuj)... Błagam!... 

== Bo co się stało? — zapytał © 
schle Baker. 

~= Przegrałom firmowe pieniadze.. 
Nie wiem, co teraz zrobić.. Niszczę 
ście, nieszczęście... 

Baker wzruszył ramionami: 

— Cóż ja mogę na to panu poradzićlł 
Przegrałem sam także tyle, co pan... 

— Może dałby mi pan coś a conto?.,.- 
Mógłby mi pan odliczać z pensji, jake 
będę miał u pana... 

— Nie mogę panu narazie nie powie: 
dzieć... Zobaczy się... 

Madder wyszedł na dwór. z głową o: 
piutszczoną bezwładnie na piersi.. 

i (D: e. 1.) 
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-akterje 
„które żyv'ą 26 lat. 


Sir William: Simpson, dyrektor Szpi- ; 
tala dla tropikäinych chorób w Pumey 
Heak os ągnął dziwne rezultaty w irak- 
cie doświadczeń z zarazkami chorób. 
26 lat temu, 22-go listopada 1901 r., wło- 
żył on bakterie do probówki. 

Pochodzity one od jednego. pacienta 
z jego szpitala. Pacjent ten cierpłał na 
„iedną z najstraszn ejszych chorób świa- 
ta”. Nazwa tej chofoby mie jest jednako- 


woż podana. Próbówki zapieczętowano: 


i zaopatrzono datą. (26 lat leżała ona 
nietknięta. 

Teraz Simpson zbadał, czy bakcyle 
jeszcze żyją Istotnie: żyły. Królik, któ- 
remu bakterje* zaszczepiono. natych- 
miast zapadł na tę chorobę, Dotychczas 
sądzono, że bakterje mogą żyć iuajdłu- 
żej rok. 

Z badań uczonego wynika, że prze 
kótan e to było niesłuszne. Powinno: to 
być wskazówką dła dokonywujących 
ekshumacji zwłok ludzi, którzy umarli 
na jakaś chorobę zakaźne  Nicbe/pie- 
czeństwo zarażenia się może istnieć na- 
wet mo wiełu latach. l 


—— 


a usłyszymy przez radjo 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


11.40—12,00 — Komunikat PAT-a, 12.00 — 
Syzuał czasu i komunikat lotniczo-meteorologi- 
czny; oraz nadprozrani. 1440—15.00 — Komi- 
nikat. PAf-a: 15.00—15.%0 — Komunikaty: mete 
orologiczny, zospodarczy i nadprogram. 15.20— 
16.00 — Przerwa. 
„Sytacja na Dalekim Wschodzie: — wygłosi. 
p. dr. Stefan Littauer (z cyklu odczytów, orga» 
nizowanych przez M. S, Z). 16.25—16,40 — Nad- 
program i komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt 
p. t. „Radjo we Włoszech i w. Szwajcarii — wy 
głosi dr. Marjan Henzel, 17.05—17.20 — Komu- 
nikaty PAT-a. 17.20—17.45 — Transmisja z Kra- 


kowa. Odczyt p. t. „O karpiu polskim * — wy- 
zľosi Inż. S. Zarnecki (dział: „Przyrodoznaw= 
stwo”). 17.45—1855 — Koncert popołudniowy. 


Wykonawcy: Orkiestra P. R, pod dy.r Józefa O- 
cimińskiego, Wacław Niemczyk (skrzypce), prof. 
L.: Urstein y Paeti Część i. 1. Mozart: a) U- 
wertura do opery his Juan“, b) Menuet Es-dur 
Nr. 3 — wykona orkiestra. 2. Puznani-Kreisier: 
Preludjum i Allegro = wykona p. W. Niemczyk. 
3. Brahms: a) Walc op. 39 Nr. 1, b) Tańce wener 
skie Nr. 15 — wykona orkiestra. Część Il. 4 
Wieniawski: Romans, b) Bazzini* Rondo — ska 
kona p. W. Niemczyk. 
taneczna: a) Walc, b): Menuet, c) Rondo — wy- 
kona orkiestra. 18,55—19.05 — Komunikaty PA- 
T-a. 19,05—19.15 — Rozmaitości — wypowie p. 
Ludwik Lawiński, 19.35—20.00 — Odczyt p. t. 
„Na: wileńskich jeziorach“ — wygłosi dr. Regina 
Danysz-Fleszerowa (dział: „Krałoznawstwo*). 
20.00—20.30 — Przerwa, 20.30 — Koncert wie- 
czorny. Muzyka operetkowa, W przerwie kon- 
certu biuletyn „Messager Polonais w ięzyku 
francuskim. | 22.05—.22.20 — Komunikaty PAT-a. 

2.20—22,30 — Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — Transtni- 
ka RH tanecznej. 23.30—23.45 — Komunika- 
y -å 


„ Kënigswustertatsen 8 Kw. 12350 m. 

4420—1445 — Program dła dzieci. 1500— 
15.30 — Christian Dietrich Grabbe. 15.35—15.40 
— Biuletyn meteorologiczny. Giełda. 16.00—16.30 
— Historja Niemiec w; nauce. 16.30—17.00 — 
Biedacy duchowi i ich podporządkowanie spole- 
szne. 17.00—18.00 — Historija Niemiec w czasie 
renesanse, 18.00-18.30 — Międzynarodowe pra 
wo komunikacji powietrznej.  18.55—19.2 
Wilhejm ("yk 19.20—19.45 — Zabawy świąte- 
CZNIE. — Komcert symfoniczny. Transmi- 
sja z Berlina. 


4 
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16.00 -16.25 — Odczyt p. t. kilka miesięcy potem postąp:ł tak samo 


5. J, G. Mraczck: Suita: 


m | 
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Roman, peknej ink 1 anglik om. Conie przodków żąda,ą zemsty i krwi. Miłość matki i oroblema! w ernośni 


"ROLĘ TYT ŁOWA gra potężny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryżacji i siły wyrazu 


LON CHANEY 


Sekundua mu mievQrów- 
— nane gwiazdy ekranu 


ELK Ilostracja mazyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 


Początek przedstawień o 4.30 w 32298 i niedziełę o toU, 


Dziś powtórzenie A owy ZAM 


Spoizyjmy za tajemn'czy chińsk: mur: 
kłębt mam ętnośc dz kiego okruceństwa 1 skostniałego 
SAP DD który przetrwał wieki wraz z cudowną 


"z 


WYPPPFEĘ WIECZORNY 


ileż 


mądiością Kon tu- tse 


"TMM CASINO 


Potężne arcydzieło filmowe wedlug wstrząsającego dramatu angielsko - chińskiego pod tyt. 


| „MANDARYN. wu” 


się tam 


a 


niezapomniany 
— w Operze“ 


Reńće Auorće, Luiza Dresser, Gertruda O msied - $ 


| } 


zł 


Thi Dy neg) JAAN NM ji. 


Ojcowie i dziadkowie Kazań: do kazirodczego 
soółżycia 


swe małoletnie córki i wnuczki. 


Sensacje w Wiedniu stanowią sikan- 
dałiczne odkrycia, dokonane przez wła- 
dze policyjne w słynnych winnicowych 
okol cach Dolnej Austrii, meopodał sto- 
licy, naokół głośnego opactwa i smi 
pielgrzymek w Krems. 

Wypadek, który naprowadz:ł 
ślad odkryć, był jednym z tych jakie 
| często notowane są w kryminalnej kro- 

mee, 

W miejscow. ości Nöhagen, pod Krems 
spłonęła tłocznia, będąca własnością za- 
możnego właści ela winnic, Franc'szka 
Fróibergefa: Stwierdzono, „że, tlocznia 
była ubezpieczona na wysoką sumę i że 
została podpalowa. Wkrótce wykryto i 
materjalnych sprawców. podpalenia. By- 

H nimi służący Freibergera w liczb.e 
pięciu ludzi. Poza nimi aresztowano ró- 
wmież samego Freiberzera. Oskarżył 
on wówczas swoich służących, że sam: 
z własnej iniciatywy i bez jego wiedzy 
dokonali podpalenia. 

Z kolei służący, mszcząc się, ujawn!- 
li fakty, odsłaniające straszliwy obraz 
zwyrodn enia „42-letniego Freibergera. 

Straciwszy żonę w r. 1926 Fre:ber- 
ger zmusił do współżycia z n' m 11-let- 
nią wówczas swą córeczkę Joannę. W 


w stosunku do drugiej 

dziew ęcioletniej Barbary. 
Oba te stosunk* trwały do dnia «re- 

sztowania Freibergera ża vodpak nie 


swej córeczki, 


na: 


ĖS N e I U a S AE 


tłoczni. To jednak jeszcze nie wszystko. 
Pięciu służących Freiberzera, dowie- 
dziawszy s.ę o kazirodnem współżyciu, 
zagroziło zbrodniczemu ojcu, że ujaw- 
nią jego oliydę jeżeli nie dopuści ich do 
współudziału. 
ny zgodzil sę:i od przeszło roku w po- 
zorn.e rozczulająco idyllicznyn. dwerka 
wśród winmic rozgrywały się pod jed- 
uym dachem odrażające orgje między 
ojcem, jego dwiema małoletmienu córe- 
czkami , pięciu drabami, pózostającymi 
na: służbie u zwyrodniałego ułca. 

Fakty są najniewątpii wiej stwierdzo- 
ne, choć Freiberger usiłuję ratować się 
upartem zaprzeczaniem wbrew oczywie 
stóści. Służący przyznaj. się i ze swojej 
stroy. starają się ratować jedynie zas 
pewnieniem, żę zostali przez małoletnie 
dziewczęta SOA i! 

Na tem wszakże nie koniec. kiąc po 
nitkach do kłębka, organa Śledcze wy- 
kryły w tym samym w.nnicowymi okręg- 
gu Dolnej Austrii szereg innych wypad- 
ków podobnej ohydy. jaką uprawiał 
Freiberger. AE 

Jeden z nich dotyczy 62-letniego 
starca również z okolic Krems, który 


współżył ze swą czternastoletnią wuu- 


czką. Inme, tak jak u Freibergera. doty- 
czą ojców i córek, Łatwo zrozumieć 
powszechne oburzemie, jak e ujawnienie 
tych skandałów. powoduje wśród SZero- 
kich sfer społeczeństwa w Austrii. 


Za zbyt gorliwą mcralność 
dyrektor policji dostanie dymisję. 


Niczemu już na święcie dziwić się 
nie można, jeśli nawet stolica Norwegii. 
Oslo, najmoralniejsze miasto ` na * widi 
ziemskiej, skompromitowało się tak 
straszliwie, 

Sprawcą zaś tej kompromitacji jest 
szef tamtejszej pol:cji, twardy i nienbła- 
gany moralista, który oddawna pódzeirze- 
wał, iż poza maską cnoty i moralności 
w rodzimem jego mieście ukrywa się 
obłuda. 

Zarządził więc obławę w jednym 2 
majbardziej odwiedzanych tamtejszych 
hotelów. O godzinie 3-ej w nocy weszła, 
policja do pokojów i zażądała od gości 


| 


legit bmach, j 
edwie PE NET PE H par ‘udgwodnito 
iż są małżeństwami, reszta zaś w po- 
piena próbowała ratować się ucieczką 
b dawała wexręetne odpowiedzi 

Wszystkie podejrzane parki odsta- 
w.ono żę policji, a skandal przybrał o- 
po rozmiary.  Skompromitowane 

ilkadziesiąt osób z różnych sfer towa- 
rzyskich i spowodowano © wiele spraw 
rozwodowych. 

Opinia publidzna zaatakowała z ca- 
łą pasją sprawcę tego skandalu towarzys 
kiego i zbył moralnemu dyrektorowi po- 
licji grozi dymisja, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, po raz piąty wspaniale dzio- 
ło St. Wyspiańskiego w 3-ch aktach „Wyzwołe- 
nie', w reżyserji M. Szpakiewicza. 

Gigantyczną rolę Konrada. krenie ROWY 
jej odtwórca, Juliusz Osterwa. 


„KREDOWE KOŁO*, 
czarująca bajka Kłabnirda, która od szeregu mie= 
sięcy zapełnia widownie teatru miejskiezo, gra- 


TEATR KAMERALNY. 


Bziś | duń następnych krotochwfa Zyzmemta 
Kaweckiezo „Fura słomy”. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i dni nasępnych potężny dramat ludowy 
ilustrowany muzyką w 4-ch aktach 6 obrazach 
„Chłopi* Wł. Reymonta, w inscenizacji Jerzego 


ne będzie w piątek z p. K. LuhicAska w aoli Hai- Zawieyskiego. Reżyserował Mieczysław Mic- 


Tang. (Ceny popularse). 


T 


Freiberger steroryzowa» 


D : 
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Fałszerz tranków francu- 

skich, ks. Winaiszgraetz 

—spadakobierca olbrzy- 
mei fortuny. 


KSIĄŻE LUDWIK WINDISZGRAET2 


wskutek śmierci swojego wuja został 
spadkokobiercą olbrzymiej fortuny dóbr 
rycerskich, położonych w Czechosło- 
wacji i; Wirtembergii. Ks. Ludwik został 
swego czasu skazany na 4 lata domu 
karnego za fałszowanie franków. - -Od 
kliku miesięcy znajduje się wa „urlopie“ 
ze względów zdrowotnych. 


Organizator pogromów 
w Rumunji. 


PROF. CUSA 
od r .1918 stoi na czele organizacji Stu- 
denckiej, która wywołuje w. Rumunji 
pogromy żydów i węgrów. 


Pokaz sportowo-gimnastyczny 


urzadzony przez instruktorów ośrodka wychowania 


tzycznego w lokalu fabryki przy. ul. Drewnowskiej 


wypadł imoonuiaco. 


Łódzki Ośrodek Wychowania F'zy- 
cznego na czele którego sto! por. Kużni- 
cki, zapoczątkował przed kilkoma mc- 
sjącami sport wśród rzesz robotn czych. 

W w gkszych a nawet mniejszych fa- 
brykach powstają koła sportowe, do 
których chętnie garnie się młodzież ro- 
botnicza. l ar 

- Do każdego kółka przydzieleni zo- 
stali specialm instruktorzy. którzy, zaj- 
mują się również pracam organizacyi- 


nemi. ' 
- Z pośród kółek sportowych najwięk- 


Cresta Run 


‚grupa firmy I. K: Poznański. 


szą działalność wykazała do tej pory 

W dniu wczorajszym odbył się p erw 
"szy pokaz Ssportowo-gunnastycziiy w 
sali szkoły powszechnej.przy ul.cy Dre- 
wnowskiej, pod kierownictwem nstru- 
ktorów pp. kpt Marszałka i Łuchn aka 
Popis, który ożbył się w obecności licze 
nie zaproszowych gośc wypadł .mponu- 
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Sensacją . ubiegłej sboty w rozęryw- 
kach o misrzostwo, foothalowe Angli, 
była rekordowa pórażka leadera II-ei 
Lgi Chęlzca w spotkaniu z Leeds. Lon- 
dyńczycy odprawieni zostali z sutą por- 
cja'bramek 5:0. Everton 7wyoistwem 
3:2 nad Aston Villa utrzymał się na 
pięrwszem miejscu. w tabeli, tymbar- 
dzej, że jego najgroźniejszy rywal New 
Castle pobity został przez Arsenal 4:1. 
` Wyniła uzyskane: w sobotę przedsta- 


„wiają się następująco: 


jąco. Szeczegółowe.sprawozdanie umie- 


ścimy w jutrzejszym numerze ..ExD'es- 
SU'ę 17/4 Pik! ; ; 


bieżnia dla szkeietonów: w 'St.-Moritz 
budzi naw ększe zainteresowanie świata 


sportowego. " 


F ( 


Bieżnia Cresta Run. dla zawodów sa- | Corner, dalej idzie odcinek 110 mtr. aż 


neczk 


ruchomem siedzeniem, 
porządku już zupełnie przygotowana do 
ZAW -olimpi sk'ch. Zawody da ske- 


h w St: Moritz na £ zw. „ske |do Scylla, 
letonach” £ j: stalowych saneczkach z|do Cresta Lip. 
jest w idealnym | 


otem znów prosta 60 mtr. aż 


„Przestrzeń od Stream Corner jest tat- 


wa dla początkujących. Rekord na tym 
odcinku dzerży anglik, kpt. Webb Bo- 


letonach będą w tym roku po raz- pierw-|wen z 296 sek. | R l l 
Dalszy odcinek od Stream Corner do) Jak już donos fiśmy, Polski Komitet 


szy częścią konkurencji 


olimpijskich. | 


I liga: Arsenal — Newcastle 4:1, As- 


| ton Villa — Everton 2:3. Burnley — Hud 
|dersfield 0:1, Bury — Tottenham, 1:2, 


Derby Co — Blackburn Rovers 6:0 Lei- 


Jazda na skeletonach była dotychczas „Junction jest już trudniejszy do: zdoby- 


wyłącznie 
ene Inne narody nie 
t 
żyn. Bieżnia Cresta Run była zbudywa- 
na w r. 1884 Odtąd corocznie ulepszana 
ją aż do roku bieżącego, ` | 

Bieżnia ta wymaga od sportowców 
niezwykłej odwagi i zręcznośc:, co po- 
woduje, żę liczba zawódników w tej kon 
kurench jest zupełnie nikła Ciągaie się 
ona od wierzcholka Top na północ od 
St. Mortz, aż do Celerima w dół. Dłu- 
gość jej wynosi 1231 mtr, K 

Bieżnia składa się z trzech odcinków: 
od St. Maritz do Stream Courner, potem 


posiadały do 


Zmartwienia polskich narciarzy. 


Brak większych onałów 


W Zakopanem, brak śniegu uniemoż- !rodku Tap Tor bobsleichowy nie 


fiwia tempo rekonstrukcji skoczni nar- 
ciarskiej w Jaworzynce i na Krokwi, o- 


Przybył już trener 'narciarsk. p. Simo- 


sen'i rozpoczął pracę w narciarskim o$- |weżo dla dzieci na Wilczkach. 


"Tor saneczkowy w. Łodzi. 
tor w Helenowie nie odpowiada 
swemu zadaniu. ° UJ KU 


go, tymczasem jest on tak fatalnie kon- 


"Świeżo ułożony 


W Helenewie urządzono w r.b. tallę 
lodową, vis a vis restauracji, zaraz przy 
wejściu do ogrodu. Teren do łyźwiar- 
stwa o tyle niefortunnie aś 


jest b. gęsto zadrzewiony Co dwa kroki 


stoj na przeszkodz e drzewo: Początkuią 


cy łyźwiarze którzy po raz pierwszy od- 
wiedzih tor, wrócili do domów .posinia- 
czeni od częstych upadków. 
Jednocześnie, przedsiębiorca pryw"t- 
ny urządzł tor saneczkowy  - ia prze- 
strzeni około 120 mtr,  Przypusz:zano 
ogólnie, że tor ten zaspokoi _ pot-zeby 
miłośników piękneśó sportu saneczsowe 


uparw ana przez anślików i|cia. Rekord tu dzierży amerykanin, 
con, z czasem 45,6 sek., co ó 
czas odpowiednio wyszkolonych dru iszybkośc 72 Im. na godzinę Rekordzi- 
sta jest jednym z najśmielszych zawodni- 


Bacon postawił ' 
ko bardzo śmiali zawodnicy, mniejwięcej 
jego stały konkurent, Staler. Aczko!wiet 
półacy nie biórą udziała w tej końkuren- 


cji, szczegóły te niewątpliwie - zacieka- 
z prostej około 177 mtr, aż do Bulpcits wią miłośników sportów zimowych. 


[i 
f 


raz rozczerzenie toru na hockey lodówy.,już spóźniona. ` 


ra 


Ba- 


ków, jakich widziała bieżnia Crosta Ran. 
swój rekord w r. 1913 
wdn. 25 lutego. ' 


Trzeci gdcinek biegn'e 8d Top dö Jun 
ction. Przestrzeń tą mogą przebywać tyl 


w ćzasie 20 sek, Rekord na calym dys- 
tansie pos ada dotychczas kpt. Bowen i 


Fog 


śnieźavch w Zakovanem 


będzie w rb: czynny, ponieważ wymaga 
bardzo znacznej  rekonstrukcj, a pora 
Natomiast zamierzone 
jest uruchom enie małego toru sanęczko- 


struowańy, że zamiast zachęcić odstra- 


wiada' 


+ = - 
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sza. jeszcze, czego dowodem, że *1.e cie-, 


sży się absolutnem powodzeniem W ko- 
łach młodzieży panuje rozgoryczun.e, że 
obok biletów wstępu, pobiera się eszcze 
po 5 gr “za każdy "zjazd na”sanzczzach 
po koślawym. torze. po j 

| «Urządzenie tafli lodowej i toru saaecz 
kowego powinno być oddane: w ręce «lu 
bu sportowego a nie przedsiębiorcy pry 
watnego. kióry mie posiada ńajmniejsze 
go 6 tem pojęcia, ` 


Skutki pogromów na Węgrzech 


Weerzy odwołali wielki turniei szermierczy. 


W dnu wczorajszym miał się od- 
być w Klauzenburzu międzynarodowy 
meting szermierczy z udz ałem N ener, 
Włoch, Francji. Belgii i Węgier. -< 

Jednakowoż w ostatuiej chwik Wg- 


gierski Zw. Szermierczy odwołał t0zał: 


swoich zawodników z powodu pogro- 
mów jakie mają obecnie miejsce na Wę- 
grzech « 


= 


cester City — Middlesr ug 3:3, Liver- 
pool — Birmingham 2:3, Portsmoati — 
The Wednesday 0:0. Schefiield U. — 
Manchester U. 2:1, Sunderland — Gard'i 
City_0:2, Westham U. — Bolton W 2'0. 

Ii liga: Barnsley — Oldham 0:1. Ful- 
ham — Rotts Co 2:1, Hull C. — Bristol 
C 1:4, Leeds U. — Chelsca 5:0, Matiche- 


‘był Langner, 


Wyniki sobotnich rozgrywek. 


ster C — Westibromu'sch A 8:1, Rotis 
Forest — Clapton D. 4:3, Port Vale — 
Reading 3:0, Preiston R, C, — Stoke 2:0, 
South Schields — Blackpool 2:2, Swai- 
sca T — Southampton 2:0, Wolverham- 
pon — Grimby 0:1. | 


tz 
LJ 


Sparta praska, która znajduje się na 
turnieju w Turcji rozegrała w sobotę 
swój pierwszy mecz z. drużyną Gałata 
Serail, zwyc gżając ją 8:1. Do pauzy wy 
nik brzmiał 6:1: Bramki zdobyli Fay 
3 Silny 2, Wessely 2 i Horeys. Zawo- 
dom przyglądało się 6 tysięcy widzów. 

=> 

Wiedeński zespół footbałowy F.A.C. 
rozegrał w sobotę spotkamie z Gradjan 
ski, zwyciężając go 2:1 (7:7). Pierwszą 
bramkę dla F.A,C. zdobył Iszda, miej- 
scowi jemak wyrównują przed pauzą 
przez Perschka, Zwycięski punkt zdo- 


Dużo zastrzeżeń 


budzi sposób komoletowania polskiej olimpijskiej 
s drużyny. bobsleigh'owej. 


Olimpijski powierzył utworzenie repre- 
zentacyjnej osady _bobsleigh'owej hr. 
Bzoel.Głaskrowi: znanemu mistrzowi w 
tej dziedzinie, c 


kompletowania zespołu, 
„odezwy”-w p.smach, rozesianej 
o ęaikaloby: «dej, że usżdy iwyk 
ikałoby z „że aażdy „wykwa 
ifikowany sportowiec”, byleby posiadał 
dość pieniędzy, może zostać olimpijczy- 
kiem! Takie stawianie kwestii jest nietyl- 
ko nie właściwe samo przez się; ale. prze 


przez 


W związku. z Walnem Zgromadze- 
niem członków Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego sekcja p Iki noźńej zamknęła sta- 
tystykę impreż sportowych, która przed 
stawia się następująco: rozegrano ogó- 
łem 84 mecze. -l-sza drużyna Czerwo- 
nych rozegrała 26 mieczy o mistrzostwo. 
8 towarzyskich, 20:0 puhar „EŻpreszu 
Wieczornego“, 1. z ćrużyną zagranicz 
ną i 1 mecz w reprezentaci Łódzi. W 


Jak sę dowiadujemy Komisje Poro- 
znmiewąwcze Lig. iP.Z.P.N.. . w skład 


Dużo zastrzeżeń budzi jadnak sposób , 
rzy pomocy 


84 spotkania rozegrały drużyny Ł. K. 
w beżącym sezonie. 


dewszystkiem stoi w rażącej sprzecznoś- 
ci ze stosunkiem PK. OL do innych ga- 
łęzi sportu, 
Od lekkiej atletyki į pływania wyma- 
ga się wszak uzyskania pewnych norm 
ość wysokich, i odrzuca się stanowczo 
koncepcję norm mniej surowych dla tych 
którzyby chcieli jechać do Amsterdamu 
na koszt własny, wszystko w „obawie 
„kompromitacji”, Intencje komitetu by- 
ły zapewne jaknajlepsze, lecz forma w 
jakie je przypbleczono może narazić xas 
na śmieszność przedewszystkiem za gra 
nicą, j 


S.-u 


meczach tych uzyskano 106:70 bramek. 
Wyiazdów ędbyto 13, Il-ga drużyna ro- 
zegrała 19, meczy, w tem 14 mistrzow- 
skich; 5 towarzyskich. Bramek uzyska- 
ła.57:27, IH drużyna rozegrała 27 inc= 
czy. w tem 15 mistrzowskich, 12 towa- 
rzyskich, uzyskując 95:51 bramck, O- 
gółem wszystkie drużyny uzyskały bra 


mek 258 ną. 125: i 


„Nowa władza piłkarska 
powstanie w początkach orzyszłego roku. 


niem likwidacji. obu dotychczasowych 
związków oraz opracowamem statutu 


której. wchodza dwaj łodzanie „pp. Ko- | nowego Związku Piłki Nożnej. Nowy 


nopka i Feja zakończyły w. dna wczo- 


rajszym swe prace nad przeprowadze- ! tkiem 1928 r. 


wiązek piłkarski ma powstać z pocza- 


Zespołowe m'strzostwa Polski w boksie 
„odbeda sę w Poznaniu. | 


Tegoroczne bokserskie mistrzostwa 
Polsk odbędą się w Poznaniu w dr u 17 
b. mi. w” konkurencji drużynowej. Do-- 
tychczas zgłosiły się do rożgrywsk 
Kiub Bokserski w Katowicach i Warta 


poznańska. 

Wobec braku innych zgłoszeń odbę- 
dzie się-prawJopodobn/'e odrazu spotka- 
nie finałowe. W programie 8 walk po ič- 
dnei w każdci kategorii wagi. i 


Hockey” ści poiscy wvieżdżają na tournee 


© 3 


zagran ca. 


Najlepsi nasi hokeiści wyjeżdżają ca! iosyy oraz zawody o mistrzostwo Pol- 
obóz przedoł mp iski do Zakopańczo w: 3 
końcu grudnia. W obozie udział weźmie 
15 zawodników: W okresie trwania o- 
bozu: “zorganizowany zostaree prąwdo- 
4 podobnie miedzynarodówy turn.ej hokć- 


ski. 

Pobyt hakeistów w Zakopanem przy 
czyni się niewątpliwie do popularyzach 
łyżwiarstwa i hokciu w zimowej. stoli- 
cy Poiskie AW ODZCZZ 


| W mw 


— m RÓ W M W m mm 


sr. © ; ; wr ENPRESA eee A 


ST damre 2 i E aA SNA A E E E VA A o AE E E O S i ża : AARUTOWCZA 20 ponian ` 
Fa Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych. 
„| 


„ROZ 


Genialny i niezrównany 


DOUGLAS FAIRBANKS 


we wspaniałej epopei filmowej p. t. 


Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 
„URZEJ MUSZKIETEROWIE. Rzecz dzieje się we Francji. 
W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta M DOLF MENJ © U 


dów pe muzyczna pog GA = SA W ESE 


TH | grą INA szawyją EEK 2] ] | ETAPE A aoi premjera! 
R A N D KI NO 2 asy szlagierowe w jednym programe! 
(5 DZE CZE TSD 1) Mistrz maski Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 


; ' boh I fl Up:6 o “ 
Poczatek sPansiw ( l. Ą M Mł W sonaty, niedz ele Nta dy AN ARAWY Ó RO w pt SENA ja > Aoc R AKON Eakin Ga yk 


KN MEKĆ Kkg cudny | PERON CYP meone moam 


w naiweselszej 8-io aktowej farsie św'ata pełnej niesamo 


_ Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA W Dw ta CHARLEJ MURRAY wre JĄCH MYLNALL zires MANA AWA ŁA, 
p SED EERTE A | Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych| 


BNS TANCERKA Z SEVILLI“ 


| Początek seansow o g. 2,4,6,8 i 10 w. 53 
W soboty medziele i święta A 

o godz. 12. 2 4, 6. 8 i 10 wiec. egzotyczny dramat w 8-iu aKtach z życia toreauderów. 

| - SALA OGRZANĄ z 2. 

owadami -W roli tytułowej: Priscilla Dean. 


> 14 Ceny miejsc do godz. 5 po poł. 50 gr. 60 gr. i 75 gr, od godz. 5 po poł 75 gr. = i zł 1.50 


Z CASINO EEE ę | NAJPI Ę KNI E JSZE | 


Arena ja przeżyć śród 1 P A N IE 
zabawy szału i 5 anskich 2d FINN : 
uniesień wielkiego Anata używają perfum i Kosmetyki tylko 
z Najw.ększe| Konkurencyjnej Perfumerii 


„W PŁOMIENIU ZYCIA’ S. BUCHWAJCA ` 


(ORIENT-EXPRESS) Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 


Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy życia - 
BRFUMERJA J. DRUKERA 
styczny urzy Górnym Rynku. | 


gra ürocza, nięporów nana, pełną czaru 
KU AwĄADZKRA 11 
RS | Piotrwowsua 294, tel, 22-89 KRAM 


przy Przystanku irsmw. pabljanickich, poleca na madchodzące święta bogaty wy- 


Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy—- 
0 orzyjmuje chorych w choronach wszyst- bór: perfum 1 kosmetyk! krajowej ) zagranicznej 


ORIENT EXPRESS“ 
LJ CU 
„Ka dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl— 3%, 
KA kich specialności ad g. 10 rana do 6-e] ro tensch k nkarens Liny; h 
po poł, Szęzepienie ospy, analizy (mo i i © i l i 


„ORIENT EXPRESS"... 
„„Jak rajski sen o szczęściu, miłości | cudach „odróży jest PA o Al-27 Ka 
DALA, prasie | r, med. Lekan: - p 


| dla panienek 

Porada n] złote f, LOWIJ U. (l; mięsięczne KUSY: | 

Rd Wizyty na mileście w o kaj (10 yit 

| czbiegi ' operacje od umowy Kąpiele | Cnar skórne wes” A ay aAA 

SM | swiellne, Naswi€ lania lampą «worce |qeryc ne. ote rowel, wi Fan cp ar eyimuje WA 

p) parę opak pr Bnd Away ya IŁ. |Zsoisy dla nony.ą j yira 294 f 
CASA na ni piy z 34 ae kandydatek do na- | -odziennie od godz 

W niedziele i święta do godz 2 po poł adama od %—lluxi beug odDywa- Sael DEOR 


LECZNICA 


jekstzy specjalistow gabing: denty 


Ważne 


„ORIENT EXPRESS"... 
„Los uśmiecha się raz w życiu, rdz jeden zatrzymuje się 
„ORIENT EXPRESS"... 
„„Czar pryska, nadchodzi dzień powszedni i leci wdal 
„ORIENT EXPRESS"... 


NAJNOWSZYCH ` Pracownia 


| słowy ta i hale Abażurów 
d zie prywatnie (u yi bicini, PEŁOMIEŃ Zakł sk 


B. bikowiez,  kódź čest 
eca ABĘŻY naj- 
| m. Sientiewicza 15, ih. l-ste piętra |gowszych Woel 


| Przvimiie rodzienate od 11 rano da 10w „Ay polidoe! 


kiwani Praktykanci! 


0—8, Dla pań ły się od 2,12 do 
do 4 — 5 51 r po 13 2ł, 
Tye Da pkn m esięcznie tylko Wij ję 
dia niezamożnych 
na osa (83) IOCZMI(. F. azynoiat Ze- 
oemskiegu 9 m 33 | stare pianino lub 
marta SE iortepian żar 
k ipiko- Ak ied z góry za kilka mie 
Światowa: | "wa "Bi. czw: 0 daja arati fo: |sięcy  Z4ywaxi, 
ska 132 przżylmu'ejlten'an Wiat moše; | Andrzeja ít skład 


i zamówenia oraz |Nawiot 57 Goczyń- apie-zny. 
masaže. pźiska, 18 


| D ~ W Łodzi zł. 490 abe —Zamiejscowa 5 zi. ira oł SZ ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz mfllmstrowy tna stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
| renumerata miesięcznie. —Zagranica 7 złotych miesięczaienm g O enia: 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczypowe ł zaślubin pe 
Odnoszenie do domów $0 groszy. Rama tekście 10 zł Zamiejscowe o 5% proc Zagr o 14% proc drożej Za terminowy druk 


(i, Ki | 
AUD 
mogą się nagczyć w najkrótszym 
czasie pa nowszych t ńców, wy 
łączne u Sæ. Rebowsk ego 
w. prywatnem mieszkaniu przy 
"glicy K Ińskiego Me 165, 
Sówa MORE 18 


— i Z A A. 
1 iakcja i Administracia, Piotrkowska 43. © odziny przyjęć redakch 6—7 a Ozioszeń administr mie odpowiada Drobne I0 gr Poszuk pracy 5 gr Najmn 50 mr. 
FT fony redakcji 27-24, 36-43, 36-346  .: po pol Rękopisów nięzamówige Ugioszema kolorowe (misimaina więikość ćwierć stroay) 100 procest arose 
' wn administraci 2214 — pœ =w mi mych nie zwraca Się, — m— = 


| ciwo „Republiką” sę. £ egr. sippe, Władysiaw Polsk, a " drukarni „Republiki“, Piotrkowska 49. Redaktor odpowiedzialny; Jan (isubelań 


